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Przyjaciele Pippi           
 

Wywiad z Panią 

Moniką Hładki 

Nauczycielem w-f  

Wywiad został przeprowadzony w ramach kółka dziennikarskiego 

przez uczennice klasy 4c 

 

1. Dlaczego 
wybrała Pani zawód 
nauczyciela? 
  
 Zawsze lubiłam 
prace z dziećmi, 
opiekować się nimi. 
 
2. Dlaczego zatem 
w-f?  
   
Od najmłodszych 
lat byłam bardzo 
aktywna, pewnie 
stąd w-f. 
 
3. Czy ma Pani 
ulubiony sport? 
 
Tak, koszykówka. 
 
4. Jakie sporty 
uprawia Pani w 
wolnych chwilach? 
 
Spaceruję, lubię 
jedździć na nartach 
oraz pływać, 
 

5. Prócz sportu, co Pani 
lubi jeszcze robić w 
wolnej chwili?  

 
Czytać książki 
 

6.Od ilu lat jest Pani 
nauczycielem, a od ilu 
pracuje w naszej szkole? 

 
Nauczycielem jestem od 
15 lat, a w naszej szkole 
pracuje siódmy rok 

 
7. Zbliżają się Święta 
Wielkanocne, które 
świąteczne potrawy 
najchętniej Pani zajada? 

 
Powiem tak, bardzo 
lubię wypieki takie jak 
babka, mazurek. A z 
potraw zdecydowanie 
żurek. 
 
8. Poniedziałek 
Wielkanocny to sławny 
Śmigus-dyngus, czy u 
Pani w domu polewacie 
się wodą?  

 
Głównie ja jestem 
oblewana  
 
9. Teraz wiosna, po 
wiośnie wakacje, czy ma 
Pani plany? 
 
Pewnie jakaś wycieczka 
zagraniczna. 
 
10. Czego możemy Pani 
życzyć na koniec? 
 
Zdecydowanie zdrowia 
 
 

 
 

 
Dziękujemy za 

poświęcony czas, 
życzymy dalszej 

radości z 
wykonywanej pracy 

 
Wywiad przeprowadziły : 

Paulina Leszczyńska 
Pola Stanisławska 

Gazetka szkolna wydawana dla uczniów klas 1-8  

Szkoły Podstawowej im. A.Lindgren w Dąbrowie           kwiecień/maj 2023 rok 
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Wielka Niedziela/ Niedziela Wielkanocna 

Na wschodzie – Wełyk Deń. Dzień świętowania Zmartwychwstania Pańskiego.

Wcześnie rano odbywała się msza rezurekcyjna. Po niej, każdy gospodarz starał się jak najszybciej dotrzeć do 
domu. Miało dać mu to pierwszeństwo w zakończeniu żniw i zapewnić urodzaj. Kto natomiast pierwszy wszedł 
do domu – ten zapewniał sobie przychylność
gospodarz żegnał się i dzielił z domownikami cząstkami poświęconego jajka. Dopiero po złożeniu sobie życzeń 
przystępowano do posiłku.To, co robiło się tego dnia, miało mieć odzwierciedlenie w 
cały następny rok. Praktyki stosowane tego dnia miały również ścisły związek z pokarmem. Szczególne 
miejsce zajmowało jajko. Skorupki rozrzucano po kątach izby, co miało zabezpieczyć przed robakami. 
Podkładano je także pod pierwszy zwieziony do stodoły snop, żeby chroniły zboże przed myszami. Skorupki 
rozrzucano po polu, by niszczyły chwasty i na rozsadę kapusty, aby robaki jej nie jadły. Podkładano je kurom 
pod gniazda, żeby się dobrze niosły. Poświęcone nieugotowane jajka dawno krowo
Jajko toczono też po grzbiecie krów i koni, żeby były tłuste, lśniące, zdrowe i odporne na choroby.

W kościele prawosławnym tego dnia święci się specjalną bułkę 
po nabożeństwie. Zabezpiecza ona między innymi mieszkania od uderzenia pioruna.

Wielki Poniedziałek/ Lany Poniedziałek 

Drugi dzień świąt. Zwany inaczej dyngus, śmigus, śmingus, szmigus, lejek
praktykowano zwyczaj polewania się wzajemnie wodą. Jak głosi legen
Boską i na pamiątkę tego wydarzenia oblewamy się wszyscy. Gdy był ciepły dzień, to dziewczęta oblewano 
całymi wiadrami, a nawet wrzucano do rzeki. W okolicach Kraśnika do polewania używano specjalnych 
sikawek wykonanych z drewna, które osiągały znaczne rozmiary (ok. 1 m długości i 10 cm średnicy). W wielu 
regionach Lubelszczyzny w tym dniu biegali po wsi chłopcy, tak zwani dyngusie, dynguśniki i wygłaszali 
przeróżne monologi, często o satyrycznym charakterze: „Gospodarze 
Dajcie nam, dajcie tę całą kiełbasę, niech ja se gaik trzy razy opasę". W zamian otrzymywali świąteczne 
przysmaki. W centralnej Lubelszczyźnie (Niedrzwica, Osmolice itp.) znany był obrzęd chodzenia po dyngusie, 
w czasie którego śpiewano pieśń apokryficzną o męce i śmierci Pana Jezusa, a następnie pieśni życzeniowe 
najczęściej dla gospodarza i panny. W powiecie lubartowskim gospodarze tego dnia wprowadzali konie do 
rzeki, żeby przez cały rok zdrowo się chowały. Tam też

 

Wielka Niedziela/ Niedziela Wielkanocna  

. Dzień świętowania Zmartwychwstania Pańskiego. 

Wcześnie rano odbywała się msza rezurekcyjna. Po niej, każdy gospodarz starał się jak najszybciej dotrzeć do 
domu. Miało dać mu to pierwszeństwo w zakończeniu żniw i zapewnić urodzaj. Kto natomiast pierwszy wszedł 

ten zapewniał sobie przychylność losu (pow. puławski). Zanim rozpoczęto śniadanie wielkanocne, 
gospodarz żegnał się i dzielił z domownikami cząstkami poświęconego jajka. Dopiero po złożeniu sobie życzeń 
przystępowano do posiłku.To, co robiło się tego dnia, miało mieć odzwierciedlenie w 
cały następny rok. Praktyki stosowane tego dnia miały również ścisły związek z pokarmem. Szczególne 

. Skorupki rozrzucano po kątach izby, co miało zabezpieczyć przed robakami. 
ieziony do stodoły snop, żeby chroniły zboże przed myszami. Skorupki 

rozrzucano po polu, by niszczyły chwasty i na rozsadę kapusty, aby robaki jej nie jadły. Podkładano je kurom 
pod gniazda, żeby się dobrze niosły. Poświęcone nieugotowane jajka dawno krowom, by miały dużo mleka. 
Jajko toczono też po grzbiecie krów i koni, żeby były tłuste, lśniące, zdrowe i odporne na choroby.

W kościele prawosławnym tego dnia święci się specjalną bułkę – dare, którą na Przewody rozdaje się wiernym 
cza ona między innymi mieszkania od uderzenia pioruna.

Wielki Poniedziałek/ Lany Poniedziałek  

dyngus, śmigus, śmingus, szmigus, lejek – w który powszechnie 
praktykowano zwyczaj polewania się wzajemnie wodą. Jak głosi legenda, pierwsi Żydzi oblali wodą Matkę 
Boską i na pamiątkę tego wydarzenia oblewamy się wszyscy. Gdy był ciepły dzień, to dziewczęta oblewano 
całymi wiadrami, a nawet wrzucano do rzeki. W okolicach Kraśnika do polewania używano specjalnych 

z drewna, które osiągały znaczne rozmiary (ok. 1 m długości i 10 cm średnicy). W wielu 
regionach Lubelszczyzny w tym dniu biegali po wsi chłopcy, tak zwani dyngusie, dynguśniki i wygłaszali 
przeróżne monologi, często o satyrycznym charakterze: „Gospodarze mili, Dajcie nam sperkę albo dziewkę, 
Dajcie nam, dajcie tę całą kiełbasę, niech ja se gaik trzy razy opasę". W zamian otrzymywali świąteczne 
przysmaki. W centralnej Lubelszczyźnie (Niedrzwica, Osmolice itp.) znany był obrzęd chodzenia po dyngusie, 

e którego śpiewano pieśń apokryficzną o męce i śmierci Pana Jezusa, a następnie pieśni życzeniowe 
najczęściej dla gospodarza i panny. W powiecie lubartowskim gospodarze tego dnia wprowadzali konie do 
rzeki, żeby przez cały rok zdrowo się chowały. Tam też dyngus odbywał się we wtorek, wszyscy oblewali się 
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Wcześnie rano odbywała się msza rezurekcyjna. Po niej, każdy gospodarz starał się jak najszybciej dotrzeć do 
domu. Miało dać mu to pierwszeństwo w zakończeniu żniw i zapewnić urodzaj. Kto natomiast pierwszy wszedł 

losu (pow. puławski). Zanim rozpoczęto śniadanie wielkanocne, 
gospodarz żegnał się i dzielił z domownikami cząstkami poświęconego jajka. Dopiero po złożeniu sobie życzeń 
przystępowano do posiłku.To, co robiło się tego dnia, miało mieć odzwierciedlenie w życiu codziennym przez 
cały następny rok. Praktyki stosowane tego dnia miały również ścisły związek z pokarmem. Szczególne 

. Skorupki rozrzucano po kątach izby, co miało zabezpieczyć przed robakami. 
ieziony do stodoły snop, żeby chroniły zboże przed myszami. Skorupki 

rozrzucano po polu, by niszczyły chwasty i na rozsadę kapusty, aby robaki jej nie jadły. Podkładano je kurom 
m, by miały dużo mleka. 

Jajko toczono też po grzbiecie krów i koni, żeby były tłuste, lśniące, zdrowe i odporne na choroby. 

, którą na Przewody rozdaje się wiernym 
cza ona między innymi mieszkania od uderzenia pioruna. 

w który powszechnie 
da, pierwsi Żydzi oblali wodą Matkę 

Boską i na pamiątkę tego wydarzenia oblewamy się wszyscy. Gdy był ciepły dzień, to dziewczęta oblewano 
całymi wiadrami, a nawet wrzucano do rzeki. W okolicach Kraśnika do polewania używano specjalnych 

z drewna, które osiągały znaczne rozmiary (ok. 1 m długości i 10 cm średnicy). W wielu 
regionach Lubelszczyzny w tym dniu biegali po wsi chłopcy, tak zwani dyngusie, dynguśniki i wygłaszali 

mili, Dajcie nam sperkę albo dziewkę, 
Dajcie nam, dajcie tę całą kiełbasę, niech ja se gaik trzy razy opasę". W zamian otrzymywali świąteczne 
przysmaki. W centralnej Lubelszczyźnie (Niedrzwica, Osmolice itp.) znany był obrzęd chodzenia po dyngusie, 

e którego śpiewano pieśń apokryficzną o męce i śmierci Pana Jezusa, a następnie pieśni życzeniowe – 
najczęściej dla gospodarza i panny. W powiecie lubartowskim gospodarze tego dnia wprowadzali konie do 

dyngus odbywał się we wtorek, wszyscy oblewali się 
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wodą, aby lato nie było suche. Polewanie powtarzano w pierwszą niedzielę po świętach. W niektórych wsiach 
polewanie trwało nawet cały tydzień do Przewodniej Niedzieli, kiedy to dziewczęta za oblewanie wodą 
dziękowały chłopcom, obdarowując ich pisankami. 

Wielkanocne Kolędowanie i wiosenne zabawy 

Wiosenny czas, szczególnie ten Wielkanocny obfitował niegdyś w szereg zabaw i zachowań kolędniczych. 
Miały one spełniać funkcje min. matrymonialne. 

Racyjki – zwyczaj znany na pograniczu Lubelszczyzny i Podlasia. Rankiem mali chłopcy chodzili po domach i 
śpiewali kościelne pieśni religijne i apokryfy, za co dostawali jajka lub pierogi. 

Chodzenie z pasyjką – w Borkowie koło Garbowa w Wielki Poniedziałek mali chłopcy chodzili z pasyjką i 
śpiewali pieśni wielkanocne, np. Wesoły nam dziś dzień nastał, z nimi chodził też tak zwany dziad z koszem, do 
którego zbierał jajka. 

Gaik (gaik-maik, zielony gaik, nowe łatko) – od Wielkanocy młode dziewczęta, śpiewając radosne pieśni, np. 
My z gaikiem wstępujemy, chodziły do każdej chałupy we wsi ze ściętą młodą brzozą lub jedliną, której gałęzie 
przyozdobione były kolorowymi wstążeczkami, a także świętym obrazkiem np. Matki Boskiej. Za wykonaną 
pieśń i składane powinszowania otrzymywały poczęstunek. 

Jajorze – w okolicach Bychawki w Wielką Niedzielę chodziły grupy kolędnicze, które śpiewały pod oknami, a 
jako zapłatę za życzenia otrzymywały jajka. 

Kumkanie – zabawa wielkanocna, podczas której partnerzy swoim najmocniejszym jajkiem uderzali lekko w 
jajko przeciwnika, to które zostało zbite, przechodziło na własność zwycięzcy. W innych wsiach zabawa znana 
pod nazwą wybitki. 

Wołoczebne – zwyczaj o proweniencji wschodniej. W drugi dzień świąt wielkanocnych chłopcy z całej wsi 
chodzili od chałupy do chałupy, składali powinszowania i prosili o święcone i jaja, a jeśli w izbie była 
dziewczyna, oblewali ją wodą i domagali się pisanki. Zebrane jajka odnosili do dworu, za co otrzymywali 
placki, kiełbasę itp. 

Żuraw – obrzędowa zabawa wiosenna znana na wschodnich obszarach Lubelszczyzny, w którą po południu 
drugiego dnia Wielkanocy na podwórzu przed karczmą bawili się chłopcy. Polegała ona na tym, że wszyscy 
uczestnicy krzyczą jak żurawie i opierając ręce na biodrach sąsiada, biegną za prowadzącym, a gdy ten 
raptownie skręci, wszyscy padają na ziemię. 

Zalimany – wschodni zwyczaj wiosenny, mający charakter zalotno-matrymonialny, podczas którego młodzież 
chodząc po wsi śpiewała pieśni zalimanowe. Odbywało się to od świąt wielkanocnych do Przewodniej 
Niedzieli. 

Chachułki – zabawa znana w okolicach Bełżca, w której uczestniczyły kobiety, młode dziewczyny i 
kawalerowie. Odbywała się w wielkanocny poniedziałek (wg kalendarza wschodniego), miała charakter 
zalotny i ludyczny. 
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 Easter- Wielkanoc   
Basket- koszyczek  
Sausage- wędlina  
Salt- sól  
Bread- chleb  
Pepper- pieprz  
Easter egg- pisanka  
Easter bunny- zając   

 

 

przygotowała: Paulina Leszczyńska 
 



 

1 maja obchodzimy Święto Pracy, a 
Pracy obchodzone jest na całym świecie już od 1890 roku, natomiast w Polsce zostało ustanowione świętem 
państwowym w roku 1950. Święto Pracy wprowadziła II Międzynarodówka dla upamiętnienia w

pierwszych dni maja 1886 w Chicago, kiedy w odpowiedzi na fatalne warunki pracy, niskie płace i pracy do 
dwunastu godzin zorganizowano strajk. Był on częścią ogólnokrajowej kampanii na rzecz wprowadzenia 8
godzinnego dnia pracy. Kiedyś obowiązkow

Obchodzony 2 maja Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej to jedno z najmłodszych świąt państwowych 
zostało ustanowione w 2004 roku. W tym dniu szczególnie upamiętniamy historię polskich barw narodowych, 

 

 

1 maja obchodzimy Święto Pracy, a dokładniej Międzynarodowy Dzień Solidarności Ludzi Pracy. Święto 
Pracy obchodzone jest na całym świecie już od 1890 roku, natomiast w Polsce zostało ustanowione świętem 
państwowym w roku 1950. Święto Pracy wprowadziła II Międzynarodówka dla upamiętnienia w

pierwszych dni maja 1886 w Chicago, kiedy w odpowiedzi na fatalne warunki pracy, niskie płace i pracy do 
dwunastu godzin zorganizowano strajk. Był on częścią ogólnokrajowej kampanii na rzecz wprowadzenia 8
godzinnego dnia pracy. Kiedyś obowiązkowe pochody, dziś szansa na wypoczynek podczas wydłużonego 

weekendu. 

 

Obchodzony 2 maja Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej to jedno z najmłodszych świąt państwowych 
zostało ustanowione w 2004 roku. W tym dniu szczególnie upamiętniamy historię polskich barw narodowych, 
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dokładniej Międzynarodowy Dzień Solidarności Ludzi Pracy. Święto 
Pracy obchodzone jest na całym świecie już od 1890 roku, natomiast w Polsce zostało ustanowione świętem 
państwowym w roku 1950. Święto Pracy wprowadziła II Międzynarodówka dla upamiętnienia wydarzeń z 

pierwszych dni maja 1886 w Chicago, kiedy w odpowiedzi na fatalne warunki pracy, niskie płace i pracy do 
dwunastu godzin zorganizowano strajk. Był on częścią ogólnokrajowej kampanii na rzecz wprowadzenia 8-

e pochody, dziś szansa na wypoczynek podczas wydłużonego 

 

Obchodzony 2 maja Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej to jedno z najmłodszych świąt państwowych – 
zostało ustanowione w 2004 roku. W tym dniu szczególnie upamiętniamy historię polskich barw narodowych, 
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symboli oraz tradycji patriotycznych. Święto ma również przypominać o poszanowaniu flagi i innych symboli 
narodowych. Do wspólnego świętowania Dnia Flagi RP, poczucia wspólnoty i odczuwania dumy ze swojej 
Ojczyzny zapraszają instytucje kultury. 2 maja obchodzimy także Dzień Polonii i Polaków za Granicą jako 
wyraz uznania dla wielowiekowego dorobku i wkładu Polonii w odzyskanie niepodległości, wierność i 
przywiązanie do polskości oraz pomoc w najtrudniejszych momentach. 

 

 

 

 

                                                                                                       

3 maja 1791 w Rzeczypospolitej Obojga Narodów uchwalono jedną z pierwszych na świecie konstytucji. 
Wyprzedziła ona m.in. konstytucję francuską. Konstytucja została uchwalona przez Sejm Czteroletni, który 
został zwołany w październiku 1788. Podczas obchodów pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja 
1792 wokół Warszawy skoncentrowano wiele jednostek wojskowych, których zabrakło w krytycznym 
momencie rosyjskiego ataku w 1792 r.  

W okresie zaborów Polski obchodzenie rocznic Konstytucji 3 maja było zakazane przez wszystkich zaborców.  

Po odzyskaniu niepodległości w 1918, rocznica Konstytucji 3 maja została uznana za święto narodowe uchwałą 
Sejmu Ustawodawczego z 29 kwietnia 1919. Po II wojnie światowej obchodzono je do 1946. Święto Narodowe 
Trzeciego Maja przywrócono ustawą z 6 kwietnia 1990 (weszła w życie 28 kwietnia). Tego roku obchody 
święta 3 maja w Warszawie na pl. Zamkowym w Warszawie odbyły się w obecności prezydenta RP Wojciecha 
Jaruzelskiego.                                  
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przygotowała: Laura Kinal 
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przygotowała: Liliana Stankiewicz 
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przygotowała: paulina Leszczyńska 
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przygotowała: Pola Stanisławska 
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                                                                                    przygotowała: Pola Stanisławska 
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PASTA Z JAJEM  
PRZYGOTUJ:  
- MISKĘ                                              - NÓŻ  
- GARNEK                                           - DESKĘ   
-WIDELEC                                            
- ŁYŻECZKĘ   
SKŁADNIKI:  
- 6 SUROWYCH JAJEK  
- PÓŁ KOSTKI MASŁA  
- PÓŁ ŁYŻECZKI SOLI  
- PIEPRZ (NA KONIUSZEK ŁYŻECZKI)  
- NATKA PIETRUSZKI LUB SZCZYPIOREK  
SPOSÓB PRZYGOTOWANIA:  

1. WLEJ DO GARNKA ZIMNĄ WODĘ, A NASTĘPNIE OSTROŻNIE WŁÓŻ DO NIEJ JAJKA. 
WODY POWINNO BYĆ TYLE, BY ZAKRYWAŁY JAJKA.  
2.  UGOTUJ JAJKA NA TWARDO (JAJKA POWINNY GOTOWAĆ SIĘ  OKOŁO 10 MINUT.)  
3.  PO UGOTOWANIU WYSTUDŻ JAJKA: WYLEJ Z GARNKA GORĄCĄ WODĘ, A 
NASTĘPNIE ZALEJ JAJKA ZIMNĄ WODĄ.   
4.  OBIERZ JAJKA I PRZEKRÓJ JE NA PÓŁ.  
5.  WŁÓŻ JAJKA DO MISKI I DODAJ MASŁO, SÓL, PIEPRZ I DOKŁADNIE ROZDROBNIJ 
WIDELCEM. MASŁO POWINNO POŁĄCZYĆ SIĘ Z JAJKAMI.  
6.  DODAJ PIETRUSZKĘ LUB SZCZYPIOREK I GOTOWE.  
  

 
 

przygotowała: Paulina Leszczyńsk 
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Opieka nad zespołem redakcyjnym 

mgr Kamila Gawron i mgr Beata Płotkowiak 

Skład zespołu redakcyjnego: 

 Leszczyńska Paulina, Pola Stanisławska, 
Liliana Stankiewicz, Julia Liput, Laura Kinal, 
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